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W  zeszh} sobotę widziano na par t er ze  w te a­
t r ze  ki lku młodych i zr ae l i tów zupełnie  po clirze- 
śc i ańsku u b r a n y c h ; —  mó w ią  że w  tym dniu 
pr zebra ło  się ich l o t u  na Kaz imie r zu ,  a oOciu 
i nnych  przygotowu ją  dla siebie j u ż  s t o sowną g a r ­
derobę.  W  bożnicy żydowskie j  zw ane j  n iemie­
c k ą ,  miał  mieć w tymże  dniu mow ę  do żydów 
goszczący tu izrael i ta  zc S z l ąz k a ,  w  które j  w y ­
tyka ł  s łuchaczom ich zabobony z obrazą  czy ­
stej rel igii  M o j ż e s z a , — źc ki l ku aż do łez po­
ru s z y ł ;  —  nagan ia ł  im bardzo mocno ,  źe się 
nie chcą cywil i zować , k iedy j u ż  w  całych Nićm-  
ezech i wiciu innych k r a j ach ,  ani  j ednego  ż y ­
da w  dawnym ubiorze odróżniającym się od po­
wszechności  n i ezobaczy;  —  że przesądy zada­
wn ione  , t r zy ma ją  ich z lakiem poniżeniem w  
tvl e postępu o świa ty  eu rope j sk i e j ;  —  że gdy 
chrzcśe iani e do takiego stopnia doskonałości  we  
wszys tkich  sz tukach i rzemiosłach przychodzą ,  
jedni  tylko żydzi  t r w a j ą  w n iecnym uporze,  j a k ­
by sami nad  upośledzeniem swojem p racować  
chciel i . — W ra że n i e  j ak ie  te życz l iwe  s ł owa mow-  
cy *>a większej  części  s ł uchaczów sprawi ły ,— czy-  
u 'd niemałą  nadz i e j ę ,  żc  powoli  o tw orz ą  oczy 
na w ł a sne  i p rzysz łych  pokoleń swoich s z cz ę ­
ś c i e .—

Wczora j sze : widowisko a t l e tyczne  ściągnęło 
l icznych widzów;  g łównym celem zebran i a  się 
Publiczności  byli dwaj  znpowiedzeni  szermierze .  
P.  D upu i s , obiecał  75 0  z ło tych  nag rody  temu 
kto go powal i ;  l ecz gdyby zawcz asu  niebył  
pew ny m ze  nic nie d a , —. n i cna raża łby  się ni­
gdy na  taką  s t r a t ę , jeże l iby  mu widowisko nie.
z apewn ia ło  przyna jmnie j  drugie  tyle w' k o r z y ­
ś c i ; dla tego tez  podobue zap ow ie dz e n i a , za 
zwycza jną  p iosneczkę wszystk i ch  podróżujących

a t l e t ów  uważać  trzeba.  Kurpowski  j e s t  cz ło ­
w iek  młody,  podobno professyi r z e źn i cz e j , sil­
ny ,  s m a g ł y ; —  takiego pana Dupu i s ,  k tó ry  nie 
j e s t  j u ż  cz łowiekiem świeżej  da ty ,  mó i eby  ł a ­
two powa l i ł ,  gdyby był obznajomiony ze spo­
sobami a nadew szys tko ,  lepiej wyćwiczony  w  
tym rodzaju zapasów.  —  Zrazu  t r zyma ł  się 
dz i e lu i e ,  —  ale u iep rzen ikną ł  z amia rów  prze­
c iw n ika ,  k tó ry  wszys tk i e  us i łowania ł oży ł  j e ­
dynie na to aby go wpół  u c h w y c i e , —  a  s a ­
memu niedać się u j ąć ;  — spostrzeżenie  to z a ­
r az  na początku walki  było powszcchnem — i 
wszyscy  byli pewni przegrane j  Kurpowskiego,  
jeżeli  się uiepomiarkuje  i dopuści p r zec iwniko­
wi swój zakrój  u sku t eczn i ć ;  —  i tak się też 
n iebawem stało.  J e s t  to nauką dla w y zw a ny ch ,  
aby na podobne wypadki  niepierwej  wdawal i  się w  
publiczne zapasy,  aż z rozumie j ą  wszystk i e  t a ­
j emn ice  przeciwnika .  Ani  wątpić  że Kurpow­
sk i ,  u iebyłby ws t an i e  takim samym sposobem 
odnieść zw yc i ęz twa  , bo Dupuis t ak  j e s t  olbrzy­
mio zbudowany ,  że  zdaje  s i ę ,  i żby go nawe t  
r ękami  objąć n iezdołuł :  —  ale przynajmniej  sam 
nie ł a t w o  byłby  pow a lo ny m.—  Ja kko lw ie k  bądź 
w inn iśmy p rz yznać  panu Dupu i s ,  ź e w t y i p  z a ­
pasie  n i c nadu iy ł  vv'niczem dobrej  w ia ry  w s p ó ł -  
wa łczącego ,  i jeźl i  może nie s i ł ą ,  to pokonał 
go s z t u k ą , — ale bez najmniejszego podstępu.—

W iadom ości / a g r i i i i i c / . n p .

WIADOMOŚCI Z POCZTV D Z IS IE JS Z E J .

—  Berlin 23 Lipca —
Najjaśniej s i  P a ń s t w o  przybyli  duia 2 6  w po ­

łudnie  do F r a n k f o r t u  nad Odrą  , i po królkiem 
za t r zyman iu  pojechali  na Krosno do Cbrt- 
Minnstadl ,  gdzie przybyli  w ie c zo re m ,  a n a z a ­
j u t r z  27 z r an a  o 7 puścili się w  dalszą drogę
do E r d m a n n s d o r f .



Że Jego Królawska  Mość ran się d o b r ze ,  
dowodzi  w łasno ręczny  list N.  Pana zF ran k fo r -  
l u , co tym bardziej  josl  pocieszającym,  że po­
kazało s i ę ,  i i  J ego  K- Mość od wyst rzelonych  
zbrodniczo kul t r a f i onym,  ale przez szczególną 
laskę  Opatrzności  tyle tylko dotkni ętym,  źe oa 
środku piersi znajduje  się nabrzmienie  z aczer -  
wieniałe.  —

Te a t r  królewski  na placu Alexand ra  , d. 20  
l ipca,  w k tórym to dniu szalona zbrodnia t a r ­
gnęła  si«ę na życie naj lepszego z Mona rc hó w,  
zapełniony był do nat łoku.  Głuche osłupienie 
zdawa ło  się przed zaczęc i em sztuki  panować  
ua  wszystkich tw a r za ch ;  z  widoczną zg rozą  do­
py tywano  się nawzaj em o szczegóły nies łycha­
nej w dziejach pańs twa pruskiego zbrodni .  N a ­
r az  po skończeniu u w e r t u r y ,  z abrzmia ł  odgłos 
naszej pieśni n a r o d o w e j , i w radosnym zapale 
całe zgromadzeni e  w idzów powtarza ło s t rofy t e ­
go I n n m u ,  w k tó rym wrie roy  lud ślubuje i za 
przysięga miłość i wierność Ojcu swojej  o j czy ­
zny .  Była to p i ękn a ,  urocza i p rawdz iwie  roz­
r zew n ia j ąca  chwi la !  —  W  istocie , podobnie ha­
niebny c z y n ,  bo to było j asnem w oczach i w 
duszv każ de g o ,  u w aża ny m być tylko może za 
szaleństw;o zepsutej  saiiioisluości. Podczas  w y ­
s t aw y  ulubionej wodwilli-. K ok  i Gusta, stoso 
wn a  do okoliczności śp iewka  żo łn i erza  , wzbu ­
dziła na jwiększy  entnzya/ .m i okrzyki  radosne na 
cześć ocalonych w  doiu grożącego śmiercią n ie­
bezpi eczeństwa ,  obojga Na j j aśn i ej s zych  Mał­
żonków-.

Publiczność wraca j ąc  z w id owi ska ,  ujrzała 
niespodzianie , bo z  własuego popędu ob yw a te ­
l i ,  całą ulicę król ewską  i Utiter den Linden  
świetnie  i l luminowane,  T a k ,  prusacy kocbają  
wielbią i podziwiają swego Mon a r chę ,  i jeźl i  
t a  miłość jes zcze  wyższego  doszła s t opni a ,  to 
przypisać należy ok ropnemu  zdarzeniu które  dziś 
właśnie  przeżyl iśmy.

WIADOMOŚCI Z POPHZEDN1CH POCZT.

—  Warszawa  25  Lipca. — 
Obcr-Pol icmajster  M. W a r s z a w y .  Pon aw ia ­

j ą c  dawniej  wydane  rozporządzen i a ,  ogłaszam 
n in i e j s zem , i i  każda osoba,  czy to z za g r a ­
n icy ,  czy z k r a ju ,  chociażby z najbliżej poło­
żonego miejsca p rzybywa jąca  do W a r s z a w y ,  na ­
w e t  na najkró ts zy  przeciąg cza s u ,  obowiązaną 
j e s t  z a r az  za przybyciem do roga t ek  , meldo­
w ać  się w kai ieelaryi  rewizora  pol i cyjnego,  a 
to pod ka rą  policyjną.  J ener ał -major ,  Abramo­
wicz. Sek r .  Kwieciński.

  Poznań  19 Lipca. —
Ciąg da lszy  fconwencyi kartelowej.

Ar t .  14.  Gdy ani  zbiegom ani  usz lym oso­
bom,  do służby wo j skowe j  zobowiązanym,  nie* 
wolno zaciągać d łu g ó w ,  k tó r eby  i ząd  mający do 
nich prawo do zaspokoj enia  tychże  prawnie z o ­
bowiązać  mogły , zaczeui  tez  zapłacenie  takich 
długów przy “wy dawan iu  ich niemoźe bvć przed­
miotem dyskussyi między w ładzami  państw obu- 
dwóch.  Jeżel i  taka osoba bawiąc  w k r a j u ,  z 
któr ego ma być w y d a n ą ,  wzi ęł a  na siebie obo­

wiązki względem p rywatnych osób , których z 
p rzyczyny  wydani a  jej dopełnić nie może,  s t ro ­
na uszkodzona powinna rozp rawić  się z  swoim 
dłużnikiem u przyzwoitej  władzy kr ajowej .

Podobnież a r e sz t  osobi s ty ,  w k ló rymby  się 
zbieg lub obowiązany  do służby wojsko wej znaj  
dował  podczas r ek lamowania  go z  p r zyczyny  
podjętych obowiązków p rywatnych  , u ieuwalnia  
bynajmniej  r z ąd u ,  do którego zaszła rekl ama-  
cya , od obowiązku niezwłocznego wydani a  r e ­
klamowanej  osoby,

Ar t .  l a .  Ci , k t ó r z y  w  państwach którego 
z obu mona rchów popełnili j a k ą  zbrodni ę k r y ­
minalną , lub są o nię oskarżeni  albo posądze­
ni , a potem zbiegłszy udają s ję do kr a ju  d ru ­
giego m o n a r ch y ,  będą wzajemnie za r ek wi zy  
c y ą , k tór a  w przep i sanym poniżej w a r t .  iG 
sposobie wyjść powinna , wydani .

Stan  lub stosunki  obywatelskie  zbrodni arza ,  
oskar żonego lub o sądzonego ,  nie s t anowią tu 
żadnej  r ó ż n i c y ,  i będzie on w y d a n y m ,  bez 
względu na s tan j e g o ,  czy jes t  szlacheckiego 
miejskiego lub wiejskiego u ro d ze n i a ,  czy wol ­
nej komiycyi  lub poddany,  żołnierz  lub cy w i ln y .

Jeżel i  zaś  poulieuiouy zb rodni arz  łub o skar -  
r zo ny  j e s t  poddanym (ego m o n a r c h y ,  do k t ó r e ­
go k ra ju  uc i ek ł ,  popełn iwszy zbrodnię  w k r a ­
ju  drugiego mon a r ch y ,  wówczas  nie będzie w y ­
d a n y ,  lecz mona rc ha ,  k tó rego  j es t  po d da n ym ,  
każe  go n iezwłocznie  wedle swoich us t aw k r a ­
j ow y ch  pociągnąć do indagacyi  i ukarani a.  J e ­
żeli j ednak  osoba w k r a j u ,  w k tórym się d o ­
puściła kryminaluej  zbrodni  lub j ak i ego  w ys t ęp ­
k u ,  została z  tego powodu u w ię z io n ą ,  tedy m o ­
narcha  k r a j u ,  w k tórym nastąpi ło uwięz i eni e ,  
może j ą  kazać pociągnąć do indagacyi  i w y k o ­
nać na niśj  k a r ę ,  chociażby osoba la była dru-  
giągo mona rchy  poddanym.

Ar t .  10.  P r zy t r zy ma n ie  zbrodni arza  w  celu 
wydan ia  t e goż ,  nastąpi na r ekwizycyą  w ładzy 
policyjnej lub sądowej  kraju , w k tórym obwi ­
niony popełni ł  z a r z uco ny  sobie wyst ępek .  R e ­
k w i z y c j a  ta wys to sowana  będzie do władzy po­
licyjnej lub sądowej  drugiego państwa.  W ł a ­
dze k tórych  się to t y c z y ,  obowiązane są i w t e n ­
cza s n a w e t ,  gdyby do dopełnienia z a s z ł e j  do 
uich rekwizycyi  nie były uwłaściwioi ićmi-  p r z y ­
j ą ć  j ą  i l akową  bez włócznie  w ładzy  właśc iwej  
odesłać.

Rzeczywi s t e  wydanie  ze s t rony Pruss  n a ­
stąpi przecież w każdym przypadku dopiero na 
r e kw izycyą  g e n e r a l n e g o  guberua tor a  tej p r o witt- 
c y i Cesa r s tw a  R o s s y j s k i e g o  lub na r ek wizycyą  
g łównego sądu tćj prowincyi  Król es twa  Polskie ­
g o  , w której  przeciwko z b r o d n i a r z o w i  l u b  o b ­
win ionemu  ś l edztwo sądowe  j uż  miało miejsce,  
lub też uia być wytoczone .  Tak  w p ie rwszym 
j ak  w d r j g im  p rzypadku ,  r e t w i z y c y a  w ych o ­
dzi do sądu g łównego  tej prowincyi  monarchii  
P ru sk i e j ,  w  k t ó r e j ,  wedle d o m y s ł u , zbrodni arz  
lub obwiniony szukał  schrouieoia .

Ze s t r ony  Rossyi i Króles twa  Polskiego w y ­
danie nastąpi tylko na r ek wizycyą  sądu g łó w n e ­
go tej prowincyi  p rusk ie j ,  w k tór e j  przeciwko



3

zbrouni arzowi  lub obwiniouąrnu śledztwo sado­
we  już miało miejsce lub leź ma być wy łączo­
ne.  Rekwdzycya ta wymierzoną  będzie do gu 
berna tor a  j ener aluego tej prowincyi  Cesa rs twa  
Rossy j sk i ego , lub do sądu g łówuego tej p ro ­
wincyi  Króles twa Polskiego,  w k lu r e j ,  wedle 
domys łu,  zbrodni arz  lub obwiniony s zuka ł s ch ro  
n iema.

Obadwa r ządy udzielą sobie nawza j em spis 
sądów g łównych  monarchi i  Pruskiej  i Ki ólestw a 
Po lski ego,  k tó rym wydawanie  tych rekw izycyj 
powierzone zostało.

W e  wszyslkicl i  wzmiankowanych  p rzypad ­
k a c h ,  czy  to żądanie  wydan ia  ze s t rony g łó ­
wnego  sądu P ru s s ,  lub Króles twa Polskiego z a j ­
dzi e ,  lub teź przez rossyjski guberna tor a  j ene -  
ral i icgo uczynionym zo s t an i e , do r ekwizycy i  do 
łą czoną  być winna ekspedycya w y r o k u , jeżeli  
l akow y  ju ż  z a p a d ł , lub decyzyi  względem w y ­
toczeniu k rymina lnego ś l e d z tw a ,  w klórćj  bliż­
sze okoliczności  wys t ępku  wyłnszczone  bvć 
mają.

Wni osek  o wydanie  i s łużące do jego  uz a ­
sadnienia dowody powinny być dost awione w 
przeci ągu sześciu miesięcy od dnia , w którym 
odeszło doniesienie do r ak  wirującego urzędnika ,  
l u t  r t kwi ru j ąc e j  w ładzy  o p r zy t r zyman ia  zbro-  
dinąjkz? lub obwinionego.  W  przypadku z w ł o ­
ki , usta je  obowiązek wydan ia  zbrodni arza  lub 
obwin ionego.

W y da n i e  samo nastąpi ,  gdy poprzednio przez  
wys łuchan i e  obwinionego tożsamość osoby jegn 
us t anowioną została  i skoro zar zucony  mn ezyn 
j es t  tego rodz u j u ,  iżby wedle u s t aw r ekwiro -  
wa nego  r ządu winowajca  k rymina lnemu ś l ed z ­
twu  ulegać musiał .

W  celu wydan ia  Lędzie zb rodn ia rz  do g r a ­
n i cy  pod s t rażą  odp rowadzony  i za zwróceni em 
kosz tów  władzom r e t w i ru j ą ceg o  r ządu oddany.

A r t .  7 .  Następuj ące  koszta płacone będą:
a j  za u t r zyman ie  zbrodni arza  od dnia jego 

p r zy t r z y m an ia ,  codziennie po dwa i po ł  s r eb rn i ­
ków w pruskim kuranci e  (siedm i pół kopijek 
s r eb rem. )

b) za koszt a detencyi  na czas jej  t rwani a  , 
dziennie t r zy  i j edne  czwar t ą  srebrniku w w pru­
skim kuranc i e  (dziewięć i t r z y  czw ar t e  kopijek 
s r e b r em , )  prócz tego zaś

c) l i kwidować  się mające w każdym poje- 
óyuczym przypadku wydatkj  za t ranspor t  zbro­
dni ar za  i za spr awienie  przedmiotów , j ak i e  do 
jego od/. icuia polrzebueti  i były.

{Dokończenie nastąpi.)

—- Sztokholm  12 Lipcu  —
Wczor a j  o tworzone  zos t ały posiedzenia s e j ­

mu nadzwycza j  nogo,  dla lego przed południem 
król  w  obecności następcy t r o n u ,  dygn i t a rzy ,  
kaw a le rów  orderu Sc ra f .ckiego,  szwedzkich  i 
norwegsk ich radzców st anu i l. d. wręczy ł  H e ­
roldowi  pańs twa dekre t  kró l ewski  względem o- 
tworzen ia  s e j m u , w  celu ogłoszenia go na z w y ­
czajnych miejscach w  stolicy,  f o t e m  mianowa ł  
król  mar szałkiem sejmu byłego minis t ra s p r a ­

wiedl iwości ,  hr .  Possc,  i doręczył  mn laskę m a r ­
sza łkowską .  Z łożył  on p rzys i ęgę ,  i w Iowa 
rzys twic  2 na js ta rs zych hrabio w. mar sza łka  pań ­
s twa  Brahe i byłego namiestnika r ezydencyi  
L e w c nh au p t ,  uda) się do sali rycerskiej .  Mo w 
cą (prezesem) s tanu ducliow nego mianc wał  król  
arcybiskupa Wingi i rd ,  w ice - t now cą , biskupa z 
Li i ikóping,  Dra Hedren.

Dziś członkow-te wszys tkich 4  s tanów:  s z l a ­
check iego ,  duch ow neg o , miejsk.ego i w łośc i ań­
sk i ego ,  złożyl i  swe  pełuomocnic lwa w ręce m a r ­
sza łka  sejmu.

Poseł f ranc . ,  lir. Mornay miał  d. 9  posłu­
c h a n a  u króla .

Z Hórnesand donoszą u i zęd ow n ie ,  ż e  w  po ­
bliskiej parafii padał ciągle deszcz od 23 do 28 
cz e r w c a ,  w y ją w sz y  dzień 25 ,  w k tórym tyle 
śniegu spadło , że przez długi czas  j eżdżono sa 
n i ami ;  poczem znowu deszcz okropne zrządz i ł  
w y l e w y  wód.  I tu panują gwa ł town e  ulewne 
deszcze.

Sztycl iarz Ake rbe rg  , któpy wynal az ł  s z tu ­
kę naś l adowania wszelkich w obiegu będących 
papierów sk a r b o w y ch ,  p rzybył  tu n i ed aw no ,  i 
pe łnomocnikom banku z łożył  próby sztuki  s w o ­
j e j , wskut ek  czego uzyskał  p r zyzwo leni e  na 
w n r u u k i , pod jakicmi  chce swój  wyna l azek  
odkryć .

Ń a  galiocie Gustaswa , przybyłej  z Lo ndy ­
nu do portu Go lhenbu rg ,  p rzywiez iono w ie lką  
8-lelnią girafFę, którą  l br ab im Pasza , syn  wi-  
ce-króla Egiptu,  przes łał  w podarunku na sz em u  
k rólowi ;  giraffa ta atoli zdechła na morzu  , i 
kapi tan tylko skó rę  z niej śc i ągnąć  . kazał .

Z  Krystyaui i  donoszą ,  że  uroczys tośc i  z po­
wodu ust auowieuia  połączonej  b a n d e r y ,  t r w a j ą  
j e s zcze  w  całej  Norwegi i .

—  Paryż 14  Lipca. —
Na  wczoraj s zćm posiedzeniu izby p a r ów ,  

przy ję ty  zos t ał  proj ekt  do p rawa  względem k o ­
lei żelaznej  z Paryża  do L y o n u , większością  
głosów yii przeciw 21 .

Sprawozdanie  o prawie względem wychowal­
nia publ i cznego,  odczyt ane wczoraj  w izbie de­
putowanych  pi zez p. Tli iers w imieniu kommis-  
sy i ,  zdstalo z na j źywszem zadowoleni em p rzy ­
j ęto.  Poczem za jmowa ła  się taż izba powró- 
cąnyrn z  izby parów  projekLem do p rawa  w /g l e  
deui kolei żelaznej  z Orleans do Bordeaux.  Idzie 
tn tylko o to .  c zy  izba deput .  ma w tym pro­
jekc i e  p rzywróc i ć  par ag ra f  7 ,  przyj ęty  na w n i o ­
sek pana (dremieu.Y, a zabrani ający członkom 
p raw od aws twa  mieć udział  w przedsięwzięciach 
kolei  ż e l a zn y c h ,  zaś  prze* izbę parów o d r z u ­
cony.  Jedni  deputowani  mówili za p tzy j ęc i em,  
•uni za  odrzuceniem tegoż paragrafu .

Adwokac i  p rzy  tutejszym sądzi e k ró l ewsk im 
( t rybunale )  wybral i  wczoraj  zno w u  w d o t yc h ­
cza sowym składzie swoją r a dę  dyscyp l i na rn i ,  
k tó r a  j ak  w iadomo,  z powodn za t a rgó w  swoich 
z prezesem tegoż t r y bu na łu ,  i w s k u t e k  o t r zy ­
manej  za to nagany dyscyp l i na rne j ,  -zięła b y ­
ła dymissyę-
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Journal des fiebuts z apew n ia ,  że p. Lastei l-  
Jon przyrzekł  rządowi frat icuzkiemu za p rzy j ę ­
cie p rot ektora tu  nad rzecząpospoli lą N ica r agua ,  
wszelkie  uła twienia  przy  przekopaniu między­
morza  Panama .

Nedim E f l e n d i , r a d l i n  poselstwo o smańsk ie ­
go , urnarł  tu w  n i c k u  lat  32.

—  Dnia  15 Lipca. —
Onegdnj  odbyło się żałobne nabożeńs two w 

D r e u x  za ś.  p. xięcia Urleans w przytomności  
k r ó l a ,  k ró lowe j ,  x i ę źn y  Orleans  , królowej  bel 
gi jskićj  , x iężniczki  Adelaidy,  xięr in  Monlp tn-  
s i e r  i xięcia Wi r t embe rgsk i ego .  Po nabożeń-  
s tw ie  król obejrzał  r oboty około kaplicy.  Na  
r es taur ac j  ę i upiększenie jej  wyłożono  j u ż  zna 
czne  summy.  Od 1822  do 183 0  wyznaczy ł  kroi 
j ako  xź ę  Orleans na ukończenie tej d!a jego  ta - 
mili jnycb grobów p rzeznaczonej  kapl icy,  p rze­
szło miliou f r . ,  a od 1830 r.  wydano na tenże 
cel pół trzecia miliona fr. Koszta pozostałych 
do wykonan i a  robót wynoszą  8 0 0 ,0 0 0  fr. Na 
uposażenie kapi tuły,  która  się składa z biskujia 
ma rokańsk iego  i 4  kanon ików,  wyznaczy ł  król  
2 5 , 0 0 0  fr.  rocznej  r en ty .

Dzisiejszy Moniieur ogłasza pnrowuanie  do­
chodów z podatków nies tałych pierwszego k w a r ­
t ału  roku bieżącego z takiemiż kwar t a ł ami  lat 
1 8 4 2  i 1843.  Okazuje  się w  r.  18 44  przewyż -  
ka dochodów o 7 , 7 5 2 ,0 0 0  fr. wzg lędem r.  1843  
a o 1 4 ,6 77 ,0 0 0  fr. względem 1842  r.

N a  dzis iej szem posiedzeniu izby parów p r zy ­
j ę t e  zos t ały wszystkie  a r t yku ły  względem do­
da tkowych k redy tów na 1843 i 1844,  ale dla 
małej  l i czby  parów g losowanie nad calem pra­
wem nie mogło nastąpić.

W  izbie deputowanych toczyły się dalsze 
rozp rawy  nad odrzuconym przez izbę parów do­
datkiem pana Crei t i i cux,  k tó ry  go bronił  p r z e ­
ciw zar zu tom czyn ionym przez  izbę parów.

— Bru.ue/la 13 Lipcu. —
Jedna z gaze t  tutejszych donosi ,  że h r a b i ­

na Nassauska .  z domu hrabi anka d’Oullreinont ,  
wdowjf po królu hol lenderskim Wilchclmie 1.. 
nia się zaślubić z j ene r a ł em Oin ph a l , byłym ad- 
j u t a n l e m  królewskim.

Inny  dziennik d o n o s i ł , że król hol lenderski  
z Lu xe mh i i rg a ,  gdzie się te r az  zna jdu j e ,  uda 
się do P a ry ża  dla odw iedzenia króla fi aneuzów.

—  Londyn  13 Lipca. —
B y ł e m u  lordowi  namiestnikowi  I r la i i dyi . h r a ­

bi Grey,  podany będzie od mieszkańców Irl.ni- 
d y i , ad r e s ,  k tó r y  opat rzony  j uż  jest  podpisami 
lorda P rymasa  , wielu b iskupów,  wszystkich pra ­
wie konse rwacy jnych  cz łonków par lamentu,  l i ­
cznej szlachty,  u r zędn ików i t. d. ,  a k tóry w y ­
nurza  namies tnikowi  wdzięczność  za sp r a w o w a­
nie tego urzędu.

W  angielskich więzieniach za długi zostaje 
obecnie 2154  angl i ków,  1113 i r l audczyków,  a 
tylko 85 szkotów.

— M adryt  9  Lipca. —
Oncgdaj  wieczór  powrócil i  z  Barcelony cz t e­

rej  min is t rowie , k tó r zy  się tam byli na kilka 
d i r  udali .  J ene r a ł  N a r va ez  pozostał  na czele  
ministcfs tn-a wojny,  a iutercssn spr aw  zagrań,  
spr awuje  tyłku t y m cz as o w o ,  dopóki przybyl i  tu 
minis t rowie  nie porozumią się z marg.  \ l i r a -  
f l o r e s , k tór emu ma być powierzone  minis ter ­
s two  spraw zagr .  jeżeli  j e  będzie chciał przyjąć.

Rząd hiszpański  udzielił zawierzy t c lnionym 
posłom u rzędowe zawiadomienie o zasz łych n i e ­
porozumieni ach z Marokko.

Minister  wo j ny  rozporządzi ł  różne środki ,  
aby Geutę z abezpi eczyć ,  zupełnie  uzbroić i li- 
cznein wojskiem obsadzić.  Z tąd odszedł tam 
dnia 6  j eden  pułk piechoty.  Jet ieral i iy kapitan 
Maznredo miał pierwej  do niego m o w ę ,  w k tó ­
rej  zwróc i ł  uwagę  żołni e rzy,  że  tą ra zą  n i e  z 
ziomkami ale z nieprzyjacielem Hiszpanii  poty­
kać  się będą, Dziś uda śię za niemi pułk j a z ­
dy.  Jeżel i  Hiszpania nie pospieszy się z o p a ­
nowaniem T a n g e r u ,  może j ą  F r a ncya  albo A n ­
glia w tem up rzedz i ć ,  i obawiać  się na leży,  aby 
za rozpoczęciem wo jny ,  j edno  z tych dwóch 
mocar s tw  nie opanowało  wysp Balearskich bez 
zw ażan i a  na Hiszpanię.  Aby  j e  więc  zabez­
pieczyć ,  potrzeba obszernych for tyf ikacyj  i p r zy ­
najmniej  15 ,00 0  wojska.

P R Z Y J  KCI I AI . I  d o  K R A K O W A .

O d  dn iu  29 do dn ia  30 Lipcu.

C h ą d z i ń s k a  J ó z e fa ,  P a j z e r  M a r y a ,  M ag ie ls lo  T e ­

ofil,  W ie t in g  E m i l ,  P a r i s c r  A d o l f ,  B o n ta n i  M ic h a ł ,  
S o b e c k i  M ic h a ł ,  M a je w s k i  K a r o l  o h . ,  G a g a tn i c k i  

J ó z e f  o h . ,  S z c z e p a n o w s k i  J ó z e f ,  z P o lsk i ;  - -  S a u -  
p e  J a n ,  S t r z y ż e w s k a  o h . ,  P ł u z a ń s k a  H e le n a ,  R i c h ­

t e r  J ó z e f ,  G zap  W e n c e l ,  P o b u d k i e w i c z  P io t r  o h . ,  
Us lim ofF  l u i r y e r  ces. r o s . ,  S z e l e n b u r g  L u d w i k  l i r . ,  

z G a l ic y i ;  —  L a u e  L u d w i k ,  D ó r r y  F r y d e r y k ,  J a l i n  

A l b e r t ,  P u z c n  J a k ó b ,  z P ru s s .

/ /  ijjiclink i  K rakow a  

B z o w s k i  T e o l i l  o b . ,  O s t r o w s k i  B ru tu s ,  GuiiefT  

l i r . ,  U s t i n o f f  k u r y e r  ce s .  r o s .  P re j s s l c n  K aro ] ,  P e r ­
ski  T y m o t e u s z  o h . ,  d o  P o lsk i ;  L ip i ń s k a  R e g i ­

n a ,  Z t  p s e r  K a r o l ,  Z y p s e r  K a ro l in a ,  Su /Tczyńsk i  
S t a n i s ł a w  o h . ,  W y c z a ł k o w s k i  o h . ,  d o  G a l i c y i ;  - -  

C a n ta cu ze ’n D e m i t r e  x i ą ż ę ,  B iegańsk i  F o r t u n a t  o h . ,  
N o w a k o w s k i  o h . ,  W i t w i c k i  M ik o ła j  d o  P r u s s .
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